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Now wyktę t rządu w sprawie budowy 
j unii Araków-Wiedeń. 


Otrzymujemy z Wiednia wiadomość, która gà- 
znatea nową nieszcaerość ze strony rządu, nowa 
adroczenie, nowe niebezpieczeństwo. 

Rząd ogłosił wprawdzie postanowienia wyka- 
pia gruntów pod kanał, ale równocześnie przygo- 
tował już dla parlamentu sprawozdanie, które owo 
postanowienie czyni ilugorycznem. dw 
sprawozdaniu przedstawia jedyne, ile budowa ma 
kusztować, ile pieniędzy na nią jeszcze ponad po- 
przednią ustawą przyznane snmy będzie potrzeba, 
dalej, że rząd tych pieniędzy wogóle niema, e 
nadto skarb państwa czekają wielkie wydatki pil- 
Be, na ustawę o ubezpieczeniu itp. Sprawozdanie 
sie dochodzi do żadnego wniosku, nie przy no- 
si żadnego przedłożenia w sprawie bu- 
dowy kanałn, tylko informuje parlament o ate- 
nie rzeczy, Wynika stąd: 

1. że Koło polskie na skutek rzekomego wy- 
kupna gruntów za pospiasznie ustąpilo, za- 
wiało i głosowało za npaństwowieniem kolei w 
Czechach, odstępująe od jumctim tej eprawy 2 ka- 
naiem ; 

2. że rząd sprawozdaniem swójem przygota- 
wuje tylko zapowiadane jaż nowa podatki; 

3. że rząd w sprawie budowy kanału zgoła się 
nie angażuje, nie występuje z inicyatywą, nie żą- 
da nowych kredytów. Zostawienia w ten sposób 
sprawy parlamentowi, to znaczy msunięcie się rzą- 
du od udpowiedzialności, zatrzyraanie i odrocze- 
nie budowy na czas nieograniczony, boć parlament 
imcyatywy nie weżmie, gdyż jest to obowiązkiem 
rządu i tylko rząd stawiając kwestyę gabinatową 
mókiby nowe kredyty uzyskać. 


B L. Stevensin. 
NOWE NOCE ABABSKIE. 


L Klub Samobójców. 


(pawlaść o najemnych dorażkach. 
Cing dalszy). 

©, Jeszcze dziesięć czy piętnaście minut braka- 
wała da oznaczonego czasu; deszcz padał „Tzęgi- 
Śnie, a awantnrnicy Nas! schowali się pod jakimś 
zwisającym zękiem bluszczu i rozmawiali szeptem 
o niedulekiej stanowczej chwili. , 

Nagle Geraldine podniósł rękę na znak mil- 
czonia | wszyscy trzej natężyli such. Wskutek 
wiagłego szamu deszczu, kroki i głosy dwóch męż- 
czyzn dały się zaledwie przytłumionem echem 
słyszeć z tej strony muara, 8 w miarę, jak się 
zbliżały, Brackenkury, który miał słuch swietny, 
mógł rozróżnić niektóre słowa i urywkowe sda- 
nia. 

— Czy grób 
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wykopany ? — zapytał jeden. 


— Tak — odrzekł drugi — za płotem wa- 
wrzynowym. Potem można go przykryć całym sto- 
gam tyk. 


W takiem położenia apadnie na Koło pel- 
akie obowiązek wzięcia lnieyatywy, zażądania 
kredytów w sprawozdaniu rządowem wykazanych 
4 postawienia ze syojej strony kwestyi gabineto- 
wej wobec całego gabinetu, a specyślnie wobec 
pp. Duięby i Bilińskiego. 


. 
Wiosna, 

Stary Maciej siedział, kurząc fajkę, w isbis i pe- 
tyl przez zapylona i bradne szybki okienka na świat 
Foky, marcowfm słonkiem lialąty, gdy do okuty wblegi 
uauły Janek w starej kamlzelco ojca 1 matozysych po- 
dartych batach, wołając 

— Dalądku, wiosna | wiosna idzie, driadka! 

Stary, ule wyjmując x ust fajki, splnoąl przes zę: 
by i x uieświndomą ironią patrzył dalej w okno, Jakby 
nia ulyszał wołania, 

— Dudadka|! no! dziadka] a wyjdźcie ino przed 
chatę — nodził malse, riągoqo starca za połą mias- 
Dziadak musiał być widocznie bardzo zawojowany 
bo wstal jakby machia: 1 wymodł 
z mim z wolon z isby, 

Na iwiecie było ałonocemo | jasno, ale jakoń tę: 
skuo | ssania, jukby się świat badził dopiero i ms- 
rayi o czemń bliskiem, a bardzo kochanem i ntęskuló- 
nem, Od bisłosezaruych, jakby dwłęknie paskowanych 
pól serdi dalikatny, niemal jeażcxe oiepochwytny, 28- 
a w brunduch nagowów lśniły gdzinaia- 
stojącej po rustopueh wódy. Blogość ja- 
kuć pól smątnu, pół radosna kołynuła sig w męlistom 
mieso powietrza i czuć byle, te œ sią kończy, coś 
gisie, œo jest uwutre | boleścó, a nie alọ jeszcze mia 
poczęło, | w celaj untarze tąakaiło, Jakby jodas wisi- 
kie pytazia: 

— lala? ale co? | skąd? i jakie? 

À porx tem cod azyptało, dzwoniły, śpiewało, coh, 
© tylko dzleciąea dunia Junka rozumiała | dawała to- 
mu wyrza saniat wołaniem : 

— Wiosua deiądko idzie! wiosna! 

L dmisły sią maleowi oczy do onej wioany, de ało- 
piian), ule stary Munia) pozostał zimny | spokojny, 
jeno jakby Jakiś taj, Jakid ugrómny amqtek zamglił 
mo siwa, wybladłe oczy, Ostalo ma sią w uzaazea pod 
powiekami szeroko rozwarù mi jenu niby astio mętne, 
b dusza ucza poleciała gdzień dulako aa owo polu czar: 
me, sa lany banlistam, jabo obietnicami oómiochnlo- 
Bo a na twarzy mmutńk alg rozaladł wielmożsy, oma- 
tek duówiadczeń i zawodów przożyjych 

— Hej! wiossa idzie, Jnoka, idrie wiowmoko! — 
jy sweptać ciuho, u głós mu róel i potężniał uwolak, 

— Wiosna idzie, pacholę | co rok wraca i co rok 
indai, eo rok duszy rvapiniacza | soros rozdawania dlo- 
wiezomi piedniami, a nie ma jej ni w duszach, xoi w 
mreazii lodskich, Ot! idzie uwodaica Baloiua, 
mi | sitoo ołonecznem utrujaa, obistajo kwi 3 
protacgu polwa, ido, nadzieje badu cd wieka, a wol 
kwiat zapruci Gie Kwitnio, aal wią korea lodzkie nie 
roxdzwunią, uni się dnana miuda słodyczą ula EaOJĄ. 
I tak bylo od wieko | bydzie! Wj! nie wiara ty deip- 
cko wiimocm, nie wierz zwoduicom uluuocwsym, Zie 


r O A pci 
Pierwszy zaśmiał się, a odgłos jego Śmiechu | Brackenbury'ego biło gwaltownie. Zrozumiał, ġe 


niemile dotknął Błuchających z tej strony muru. 

— Za godsinę — rzekł, 

I po odgłosie kroków poznać było można, że 
się rozeszli i ruszyli w przeciwne strony. 

Niemal bezpośrednio putem ktos otworzył ową 
furtkę, blada twarz ukazała się z tej strony muru 
i można było widzieć rękę, dającą znaki czekają- 
cym. W piuchem milezenin nasi awanturnicy We- 
Bzii do ogrodu przez drzwiczki, które natychmiast 
za nimi zamknięto i poszli za przewońnikiem dłu- 
giemi aleami aż do kuchennych drawi domu. Je- 
dna tylko świeca płonęła na posadzce kuchennej — 
oprócz tego nie było tu żadnych przyrządów uni 
naczyń — a kiedy towarzystwo miało stąd ruszyć 
po krytych schodach, wiodących na górę, straśzli- 
wy hałas nciekających szczurów dał najlepsze 
świadectwo, w jak opuszczonym stanie znajdował 
się pałac, 

Przewodnik ze świecą poszedł naprzód. Był to 
człowiek chudy, bardzo przygarbiony, lecz jeszcze 
zwinny i rzeżki: od czasu do czasu odwracał się 
i ruchami ręki dawał znaki milczenia i przezor- 
ności. Pułkownik Geraldine szedł tuż za nim, ma- 
jęe pod pachą kasetę z raperami, a w drugiej 
ręce trzymając rewolwer. Serce zaś porucznika 
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knij serca, zwiń desg, shy i w nich ałowicze śpiewy 
ai miodowe zupschy się kle rozniadły, bo ua świocia 
Jest sima, twarde, bozlitodsa siwa -mueocha| Tak, 
dziecię! 

A aa siwą mo głowę, gdy to mówił, 
blaski słoneczne i ziemia mu sig wo 
nogi, a maly Janek skscząc, powtarzał u] 

— Wiosna idzie, dziadku | Wionsal 

Który x nich miał aluszuość: atarzec czy daie- 


Dobry pacyent. 
W'apółczesny ubrazek rosyjski. 

Lakarz uchylił drzwi gabinetu i zawołał 

— Proszę ! 

Do gubineta wacedi młudzienioo dwndziestokiikole- 
tal, bardzo przyzwolele ubrany i natychmiast zamknął 
draw) za soby na klucz. 

— (o pan robi? — zapytał zdziwiony lekarz, 

— Prancjóż pan rormaje, pumie doktorze, ża kos- 
soltncya pacyenta z lokurram przy świadkach... 

— Jestesmy w gubinecia tylko sam Da sam / 

— Może ktoś wejść... 

— Nikt njo wajdzie bez mogo pozwilenia. Zopałsia 
niepotrzebnie . 

Lakarx ule zdążył dokończyć udasia, gdy w rękn 
młodzieńca błysngła luta branalnga. 

— Froszą o dziajejezy przychód pański! 
grzóczula, lecz stanowczo, kiozwykly pae 
pan zawołuke o pomoce — knlka w głów 


raki 


siadł przy biurka I porachował pieniądza. 

— Podobno zarabia paa dziennie pó sto rubli... 

— Zdarsa salę. 

— Tu jest tylko 75! 

— Nie wiam., Nio rachowałam.. Sprawdzam prey- 
chód dopiuru po akukozenych godzinach przyjęć. 

— Alu Posplosryłem się nieco Ha, trudno! Dzię: 
kajo pono. Do milego widzenia ! 

Młodziecieć podal roko lekarzowi I dodu? : 

— Preyposzzam, de jot pan rorsądny, panie 
dukiorm, Radxq nie krzyczeć, nie kulusować.. Blymy 
pan ? 

W przelpukoja pacysnt włożył palto, dał Wużącowa 
napiwek | najapokojalej wyszadł, 

Tego dnia leksrz nie przyjmówał już chorych i mie 
uzupełnił nwykłego przychodu codziennego... 


„Bliale, perla Warszawy! 


„Blümele, dle Perie Warschaus!* Takie af- 
sze widniały onegdaj na rogach ulic krakowskich. 
„Niemiecko-żydowska trupa operetkowa*, produ- 
kująca się od dłuższego czasu w Krakowie, zapo- 
wiudała na czyjś tam benefis tę „ulubioną* sztn- 
kę utwór niejakiego p. Lateinera. 

Żargonowy teatr żydowski znamienne rzuca 
áwiatło na kulturę i obyczaj masy żydow- 


przyszłi na czas, ale e pośpiechu staruszka wy- 
wnioskował, że chwiła stanowcza musi być nieda 
leka, a okoliczności, towarzyszące tej przygodzie, 
były tak zagadkowe i groźne, miejsce sumo wy- 
dało się tak odpowiednem dla najbardziej zbrodni- 
czych czynów, że nawet starszemu od przewodnika 
człowiekowi możnaby było wybaczyć warnszenie, 
jakie ogarnęło Brackenburyę'go, gdy szedł jako 
ostatni po krętych schodach. 


Na samej górze przewodnik otworzył drzwi 
i wprowadził trzech oficerów do małego pokoju, 
oświeconego płomykiem zakopconej lampy i bla- 
skiem skąpego ognia na kominku. Na krawędzi 
kominka siedział człowiek jeszcze młody, o wej- 
rzeniu enęrgicznem. Postawa jego i wyraz twa- 
rzy oznaczały najbardziej niewzruszony spokój: 
palił cygaro z lubością; — na stoliku obok nie- 
go stał wysoki kielich z jakimś fosforyzującym 
płynem, który przyjemną woń rozsiewał po po- 
koju. 

— Witam — rzekł, wyciągając dłoń ku pm- 
kównikawi Gerałdine'owi. — Wiedziałem, że zja- 
wi się pan o oznaczonej godzinie. 


— Proszę mnie przedstawić pańskim prz 


— Jeżeli ` 


| czny, jest ubrany jak na pnrimbal, w rodzaj czer- 
Lekarz, mileząc, wskazał andado biurka. Mlodsionioć ' 


skiej. Żyjemy obok tej zwartej masy, — ale 
właściwie nie znamy jej zupełnie, nie utrzymuje- 
my z nią żadnej łączności duchowej. O życiu ży- 
dowatwa naszego mamy daleko mniej pojęcia niż 
o życiu oddalonych od nas chłopów francuskich. 
Odrębny ro świat, nieznany nam, zamknięty przed 
Dami, ...., 

Już raz miałem przed kilku laty sposobność 
przypatrzeć się żydowskiemu teatrowi; obecnia 
postanowiłem odświeżyć swa wspomnienia — i 
wybrałem się na „Bliimele, die Perle War- 
achaus“, 

Przedstawienia žargonowej trupy p. Melzera 
odbywają się w „Colossenm* przy ulicy Zielonej, 
tym przybytku wiedeńsko-k azimierskiej trzecio- 
rzędnej muzy tlngłowej, wegetującym dzięki po- 
parcin komiwojażerów wiedeńskich, oficerów i 
prowincyonalistów, łaknących uciech wielkomiej- 
skich, polegających na nastręczaniu ochrypłym 
„spiewaczkom* aposobnodci do naciągania ná- 
iwnych a podpitych gości z prowineyi. 

Salka Coloseum jest ładna, ale niesłychanie 
brudna i odrapana. Niechlujstwo, typowe dla na- 
szych karczem w zapadłych kątach kraju, razi tu 
jnż u wejścia. Wszędzie leża Śmieci, skrawki pa- 
pieu; w „loży“ na balkonie, do której się ada- 
jemy, drzwi nie dadzą się zamknąć... 

Przedstawienie już się rozpoczęło, gdy we- 
szliśmy. Chór z kilku osób spiewa mazeltof, „par- 
le Warszawy*, pięknej Bliimale, która wychodzi 
za „doktora Daniela". Doktor Daniel, tenor liry- 


wono-brudnego župana, obszytego futrem, ma 
przy boku krzywą szablę, a na nosie cwikieri 
Blimale jest zażywną, tęgą primadonną trupy. 
Duktor i Bliimale jako dostojniejsze osoby mówię 
po niemiecku, reszta aktorów w chałatach n. p. rar 
binfczy szechter dający ślub doktorowi, gadają żargo- 
nem. Wszystko się weseli, ale miestety doktor 
Daniel zaraz po ślmbie musi porzucić lubą żonę, 
bo „es ruft ihm helige Pficht* i musi spieśnyć 
1a dwór kuólewski, bo pan doktor Daniel jast 
przyjacielem króla! 

W drugim akcie straszne poczynają się dnłać 
rzeczy. 

„Graf Jablonow* | „sędzia wiejski* (Dorf- 
richter) Maksym (który to sędzia w swoją niem- 
czyznę wplata wyrażenia polskie jak „panie do- 
brodzieju* i „Bóg pomoże”) biadają nad swemi 
kłopotami finansowemi. Maksym radzi hrabiemu, 
aby zamordował nieletniego swego brała, jego 
majątek zagarnął, a winę morderstwa zwalił na 
żydów. Pyszna rada! Ale „sędzia“ za tę radą Żą- 
da pieniędzy — i „hrabia Jablonow* podpisuje 
mu eyrograf, w którym zeznaje, iż on zamordo- 
wał brata a oskarżył o morderstwo żydów. Zło- 
wróżbny dokument wykrada jednak sędziemu z 
kieszeni jakiś wychrzczony żyd, hajduk hrabiego 
Jablonowa, który to hajduk kocha się w Blū- 
male i chciałby ją odebrat doktorowi Danie- 
lowi. 


ciołom — mówił dalej, a po dokonaniu tej care- 
monii dodał z czarującą uprzejmością: 

— Pragnąłbym, panowie, przedstawić wam bar- 
dziej zabawny program, gdyż przykro TOBDOCEĄĆ 
znajomość groźną sprawą, lecz okoliczności tym 
razem towarzyszące Silniejsze są od obawiązków 
towarzyskich i przyjacielskich, Mam niezachwianą 
nadzieję, że nie będziecie mi pamiętali tego prey- 
krego wieczoru, a dla ludzi waszego pokroju wy- 
starczy przekonanie, że oddają prawdziwą pray- 
sługę. > 

— Wasza Wysokość musi mi wybaczyć, że 
jestem tuk niezgrabny — rzekł major. — Nie 
mogę tego ukryć, co wiem. Przez jakiś czas po- 
dejrzywałem majora Hammersmitha, atoli mr. Qe- 
dall nie podlega żadnym podejrzeniom. 

Oddawszy ukłon elegancki temn, którego ty- 
tułował: „Wysokością* ciągnął dalej : 

— Znaczy zbyt wiele ufać fortunie i jej hoj- 
nym dłoniom, jeżeli się wysyła kogoś po dwóch 
lndzi, którzyby nie znali wcale Bohemii i Fio- 
rizela. 

— Książę Florizel! — zawołał Brackenbury, 
pełen zdumienia. 


(Ciąg dalszy nastapi). 


marek. Niedościgniony przez 


Pathćfony od K. 45. Płyty poK.4'50 M mea y T 


i gramofony od K. 24. 


Polecają 


S. GRUDZIŃSKI i T. BERGER 


Kraków, ul. Szewska L. (0 


MEMBRAN ELITE, 


grający zarówno na płytach Pathe, jak i na 


gramofonowych. Gramofony przerabia się do 
grania również systemem Pathe. Naprawy wy- 
konuje się we własnej 
płyt. Próby w lokalu bez przymusu kupna. Na 


pracowni. Wymiana 


żądanie cenniki I spisy. 138 


Akt (Ti rozgrywa się na dworze „króla“. 
Hrabia Jablonow spotyka tam doktora Daniela i 
wypytuje go szyderczo o młodą żonę. „Jest oma 
najpiękniejszą i najszlachetniejszą damą“ oświad- 
ega doktor Daniel, „Ha, ty obrażasz nasze szląch- 
cienki!“ woła hrabia Jablonow. „Ja się zakładam 
z tobą, że w ciągu miesiąca twoja Eliimale, „bę: 
dzie moją kochanką“. , rzenigdy!* odpowiada 
doktor Daniel i rękę kładzie na szabli | 

Na ten hałas wchodzi „król“ z orszakiem pa- 
nów dworskich Król odziany jest w rodzaj żółte- 
go kontusza z pelerynką na ramionach, przy bo- 
ku ma szpadę urzędniczą. świtę jego stanowią 
cztery donny, poubierana w spodnie wojskowe; 
każda ma drewnianą strzelbę w ręku.... 

— Co to za hałasy, mój dobry Danieln? pyta 
król. 

— Ha, ten Daniel obraził nasze szlachcianki, 
mówiąć, że jego Bliimale jest równie piękna i 
szlachetna. A ja się z nim założyłem o to, że Bli- 
male w ciągu miesiąca zostanie moją kochanką! 
Kto przegra, ten da głowę! 

— Głowę? To za wiele. Ja jaka wasz król 
pawiadam, że kto przegra, straci majątek, 

Sy git. Doktor Daniel liryczną śpiewa aryę, 
a orszak panów dworskich radośnie mu wtóruje 
słowami: Wette, Wette, Wette ! 

I hrabia Jablonow morduje swego brata, a sẹ- 
daia Maksym każe torturować szechtera Lipe (któ- 
ry dawał ślub Danielowi) i jego wychowanka do- 
wcipnego Seligela, oskarżonych o to rytnalne mor- 
deratwo. Hajduk do pokoju nieobecnej Blilmale 
wprowadza hrabiego Jablonowa. Doktor Daniel 
strasznie rozpacza, bo mu donoszą o wiarołom- 
stwie żony. Hajduk x rasadzki strzela do doktora 
Daniela, ale nie trafa go, natomiast zabija wła- 
sng slostrę Cirale. Niewinność Blitmale wychodzi 
ma jaw. Przed sąd króla wiodą oskarżonych ży- 
dów — ale hajduk pokazuje cyrograf i łotrostwo 
hrabiego Tablonowa i sędziego Maksyma wycho- 
äri na jaw. Hrabia Jablonow traci majątek, a 
dzielny doktor Daniel, przyjaciel króla, cłeszy się 
za swoją Blfmale niepożytem szczęściem...., 

Tak przedstawia się „ulnbiona” sztuka z re- 
pertoaru teatru żargonowego. Taklemi utworami 
hez sensu, baz żadnej wartości literackiej, a za- 
razem dziwnie oderwanemi od życia realnego, 
karmi teatr żydowski szerokie masy awej publi- 
«mości. Gdzie żył taki autor „Bliimałe* ? Poka- 
zuje aelachetnego doktora Daniela z karabelą 
i nędanego „hrabiego Jablonowa* I „Dorfriehtera 
Maxima“, (Goja z wyjątkiem króla sq wszyscy nie 
warci...) Jaka dziwna fantarya, nie licząca się 
wcale z prawdą stosunków życiowych, jaka nsn- 


śzalancya w komponowaniu choćby nazwisk pol-, 


skich! 

Mutatis mntandia w tan sam sposób py. 
Sacher-Maaoch i Franzoa opisywali atosun- 
ki galicyjskie. 

Odrębny, sgoła obcy, nieznany świat — od- 
słania nam takie przedstawienie teatru żydowskie- 
go. Wiemy, że w repertoarze tego teatru istnieje 
kilka utworów poetycanych lub komicanych z do- 
hrą muzyką, że kilku autorów żargonowych two- 
rnyło estuki o pewnej wartości artystycznej, ale 
takie „Bliimała* — to horrendum. 

A publiczność ? Publiczność, wypełniająca salę 
Colaasenm, rekrutowala się re ster inteligentniej- 
szych, chałatów nia widzieliśmy prawie na sali. 
Ta publiczność bawiła stę doskonale, dowcipy ka- 
mika hudriły salwy szczerego śmiechu. 

Aktorzy, występujący w „Blilmale*, przewa- 
żnia mieli niezłe głosy i byli muzykalni. O po- 
złomie ich wykształcenia świadczy np. takt szcze- 
gół, de mówiąc hochdentach słowo Intrigue 
wymawiali jak „intrigł* (z akcentem na ostatniej 
agłonce). W grse pruebijało się wroduone żydom 
upodobanie w patosia, 

Jinprzeczyś nie można, ża pod względem mu- 
zykalności, umiejętności ápłewn i dramatycznej 
<kspresyi tn trupa żydowska prrewykszu zwykłe 
nasze wędrujące trupy prowincyonalne. Wro- 
dzone rasie żydowskiej zdolności na polu muzyki 
i teatru ujawniają się w tej trupie źargonowej. 


Szczyt wstrzemiężliwości, 


Sali 2 bruku krakowakiege). 

Zastełem go a Wenale. 

Jago, który zaakwycmi aig Bieuteryg, padriniał 
jaromów, już zumierzał zaprenumerować „Czymtodć”,,. 

Chłopiec utawial praed nim potędne „azkło?, wy- 
polniona złotinto-brązowym plynem, ukoronowanym 
wspaniałą „crapką” śnieżna-białej planki, z jakiej pe- 
wnieby Wenus za nle wyjść nia ahejnla, 

— Módma bombeczka dla pana dobrodzieja... 

Chwyalł za ucho, przyłożył ankło do uat i pił, pił, 
pll.. dopóki bursztynowy płyn nla zulknął z kufa, 3 
laśno-kiola tznpka na dule nia dla, 
— Co ta jent? — zapytałem zdnmiazy, wakozując 
kafl. 

— To?.. Próżny kułaj.. — adparł spokojnie, wy- 
uiarająt z plany uteraząca ku górza cnnarsko-królew- 


ideg ! Ala ao w mim było? Alkohol! 


— Skgdża! Prazdrój pilzneński. 

— Więc pan, pan pijesz? 

— Piję! 

— I palisz? 

— I palę! 

=L, i 

— I od towarzystwa kobiet nie nciekam, i w win- 
ta gram... 

— Pania, a pańuka wstrzemięźliwość 7 

— Właśnie ta moja wstrzemięźliwość. Wymyśliłam 
taką wstrzemięźliwość, taki azezyt abatynencyi, że niech 
aig przed nią schowają 1 wazelkie Elenterya | doktor 
nCzyatości* i „Przyazłości*... Czy pan wigaz, co ja 
propagują? Czy pan wleuz, kto ja jestem? 


— Abatynant od wszelkiej watrzemięźliwości | 


fà O O 
Końskie „uroki“. 
(Z bruku krakowskiego). 

'Wezoraj po południu jakieś chude szkapako padło 
na bruk na plaen Matejki i nie myślało dźwignąć się. 
Strapiony chłopek, z okolicznej wał, napróżno drapa? 
sią w głowę, pragnąc wymyśleć sposób dla portawie- 
nia na nogi rozciągniątego i dyszącego na broku 
„rumaka*, Kmotr jakiś poradził mu, aby zimną wadą 
wzbudzić żautygłą w szkapie świadomość końskich obn- 
wiązków. 

Qhlnśnięto tady na konia z cebra raz i drugi. 

Napróżno.., 

A gapiów ehmara zebrała aig d koła zwierzęcia, 
a w dali błysnął półkniężye azybko sunącej na miejsce 
wypadku „władzy bezpieczeństwa”, Wazyntko stało 
i patrzała bezradnie. 

Aż nadiradł uzczęńliwie jakiś pijany człeczyna, 
który zadecydował, łe „koń ma uroki“. 

Zbaranieli słuchacze... Wtedy pijaczyna przystąpił 
do clążko dyszącego konia, naplał na koniec poły ka- 
Foty | zamatzyńcie potarł koniowi czoło. Szkapa prze- 
rażona mignjącą mn się przed oczami płnchtą usiło- 
wała nią zerwać... Daremnie.. Licha siano pomóclło 
siq na zwierzęciu... 

Ale po raz drugi trzepnął znachor w oczy kobyla 
knpotą i a dziwo! tym razam postawił ją na nogi! 

Qałabła bydlg drżało jednak na całem cjela. Wtady 
„odczyniacz* ehwyelł moeno, przy samej nasadzie, za 
ogon konia i ciągnął go w tył dla wydobycia z tej 
okolicy „uroków“, ba ed atrony glowy już ja od- 
mnąl. 

ady zjawił się mtróż hezpiecześntwa i prnbym 
basem zapytał: 

— (zyj ta koń? 

— „Dy mój“, — adpowiedelał ehłopsk, — ala 
ła mu zada!) „uroki“, to ma je tera anający olek 
odaynia. 

— Bo ta tak, i na zwierzą przyjdą „uroki — 
wtrącił inny doświadczony obywatel, Kokyła, to jak 
delikatna panna, byle ślipla jej zaaskodzą! 

A ,„odozynine=* tymozanem zdjął przed koniem 
czapkę, uklon)? alg mn parę ramy, pomamrotał, coń pod 
mosem i krryknął: 

— Jarda ojciac, kuń zdrów jak ryba, a znpłaćcie 
ma ta wódki! 

Ogólny samer podriwn i uznania dla «dczyniacza 
uroków powstal wśród zgromadzonej arerady. Delwa- 
wał sią i policaj, dziwowała mig i chuda wygładzona 
szkapa... I nlech kto powie, że nie ma ntoków! 


Z KRAJU. 


Wieliczka. Dnia 98 marca b, r. odbyło się u naa 
walna Zebrania Towarnystwa ogrodnicza sadowuiozego 
w Wiellceoo. Przybyło około 80-ta exłonków przewa- 
śnie włańcieiell sadów I ogrodów w Wieliczce | okoli- 
ey. Przewodniczył dr Śtelner, protokół prowadził p. 
Rembacz, sprawozdanie zdawał p. A. Scheuring. Na 
aebranin tem był takde założyciel Towarzystwa prof. 
L. Młynek z Tarnowa. Uchwalono zająć sig ochroną 
ptaków śpiewających przez bndowanie im gniazdek 
sztucznych w ogrodach, tępienie ich niazczycieli: wró. 
bli, ptaków drapleżuych, kotów 1 t. p. Rozayłanie o- 
deaw po gminach i azkołach pablicznych. Dalej posta- 
nowiono w ogrodzie Towarzystwa urządzić dział hodo- 
wli róż na bandel — zająć alg przeszczeplaniem drzew 
we wszystkich starych sadach w mieście 1 okolicy — 
zająć wig utworzeniem pośrednictwa w wyrobie i han- 
du win owocowych, śliw wnszonych i t. p. 

Nastąpiły wybory do wydziału Tow. Prezesem wy- 
brano dra Steinera, zastępcą A. Schonringa; czterech 
wydzlałowych; ka, Ochalakiogo, Rutowaklego, Rychta- 
ra, Rembaczn, Kwarkę; zast.: Widomakiego, Skoczy- 
lasa i Oprycha. Do komisy kontrolującej weszli pp.: 
Młynek, Miller | Aywan. 

"Towarzystwo ma obecnie 2 morgi ogrodn, która 
niebawem powiękuzy do 10, wlasnego instrnktora za- 
wodowego i zabiera aig do budowy własnego domn, 
Protektorem Tow. jest Rada powiatowa i Rada miej- 
aka w Wieliczce — a dmazą, która eała Towsrzystwo 
podtrzymuje: Adolf Schenring, obywatel! mlejacowy. 

Z Blałaj piszą nam: Za stawn w Lobnie, obok 
Białej, wydobyto onegdaj zwłoki 34-letniego tkacea 
Jana Mosa, Trup lażał głową wa wodzie. Nienzczędliwy 
<hciał się prawdopodobnie wody napić, Inb też twarz 
obmyć, przyczem utonął. 


Sprawy bałkańskie, 


Telegramy „Nowin*, 


Serbia przeprasza, 


Wiedeń. Wezoraj po południu serbski poseł 
Simcz wręczył ministrowi spraw zagranicznych 
bar. Aehrenthalowi notę rządu serbskiegn. Nota 
ma następujące brzmienie - 

Z powołaniem na poprzednią notę rządu serb- 
skiego do rządu austro-węgierskiego z dnia 14 
marca, celem zapobieżenia wszelkiemu nieporozn= 
mieniu, które stąd mogłoby wyniknąć, otrzyma! 
poseł serbski polecenie zlożenia w wiedeńskim mi- 
nisterstwtefspraw zagranicznych następującego o- 
swiadczenia : 

„Serbia uznaje, że pozożenie wytworzone w Bo- 
sni i Hercegowinie praw Serbii nle naruszyła. 
Stosownie do tego zastosuje się Serbia do posta- 
nowień, jakie powezmą mocarstwa odnośnie do 
art. XXV traktatu berlthskiego. Serbia, idąc za 
radą mocarstw obawliązuje się porzucić stanowi- 
sko protestu i oporu wobec aneksyi, na którem 
trwała od października r. z., obowiazuje się zmie- 
nié obecny kieronek swej polityki wobec Austro- 
Węgier i na przyszłość pozostawać z niemi w przy- 
Jeznych stosunkach. Odpowiednio do tego oświad- 
czenia i ufając w pokojowe zamiary Amatro-Wę- 
gler, Serbia przywróci swą armię pod względem 
organizacyi, dysłokacyi i stanu czyunego do stanu 
z.wiosny roku 1908, rozpuści oddziały ochotni- 
cze | przeszkodzi tworzeniu się uięregnlarnych 
korpusów na swoim obszarze”, 

Opożycya w armii serbskiej, 

Belgrad. Jak slychać, oficerowie pułków kon- 
nicy w Kragujevac wystosowali do króla telegra- 
ficzne zawiadomienie o swej dymisyi, z tem umo- 
tywowaniem, że z powodu niehonorawego zakoń 
czenia przesilenia bośniackiego chcą wystąpić z 
armii. Otzekują, że oficerowie także innych gar- 
nizonów uczynią to samo, 

Belgrad. Minister wojny ukaral w drodze dy- 
scyplinarnej 64 oficerów, przenosząc ich da mniej- 
szych parnizonów, za udział w zgromadzeniu ofi- 
terskiem, które uchwaliło votum ufności ks. Te- 
rzemi. 

Stanowisko Czarnogóry. 

Belgrad. W mieście obiegają pogłoski, ża ka. 
czarnogórski nawiadomił rząd serbski, iż nie po- 
chwala kapitulaeyi serbskiej i obstaja przy swem 
stanowisku. W miarodajnych kołach oświadcza- 
Ją, że nic o tem nie wiedzą, mimo to pogłoska 
znajduje wiarę i wywołuje w mieście ogromną 
sensacyę, 

Stanowiska Austra-Węgier. 

Wledeń. Jak słychać, Austrya gotowa jest 
zgodzić ślę ua połączenie kolejowe Serbli z je- 
duym z portów dalmatyńskich, Co się tyczy Cear- 
nogóry, Anstrya gotową jest zgodzić się na znie- 
sienio punktu 5 w artykule XXIX traktatu ber- 
limskiego. Punkt ten zakazuje Czarnogórze budo- 
wy okrętów wojennych, posiadania własnej flagi 
wojennej 1 budowania kolei bez porozumienia się 
z Austryą. Natomiast Austrya nie zgadzą się na. 
uniesienie postanowienia zarządzającego, ża port 
Antivari i wszystkie inne porty czarnogórskie mu- 
szą być zamknięte dla okrętów wojennych wszyst- 
kich mocarstw. 

Skupczyna. 

Belgrad. Wczoraj o godzinie 10 rano rozpo- 
czoło się tajne posiedzenie skupczyny, na któ- 
rem rząd złożył sprawozdanie o przedstawieniu 
BONA Zdaje się, że przyszła do żywej dys- 

usyl, 

Po półtrzecia godziunych tajnych naradach 
rozpoczęło się publiczne posiedzenie, na któ- 
rem minister spraw zagranfeznych Milovano- 
wioz odczytał notę wielkich mocarstw, która 
opiewa: 

Posłowie Niemiec, Anglii, Francyi, Włoch 
1 Rosyi z największym nacisklem wzywają 
rząd serbski, aby wręczył rządowi austro- 
węgierskiemu notę, którą posłowie mu wre- 
czyli. 

Następnie Milovanowicz odczytał tekst noty, 
doręczonej mu przez mocarstwa. 

Skupczyna wysłuchała noty w zupełnem mil- 
czeniu. 

Dalej oświadczył Milovanowicz: 

Posłowie Anglii, Francji, Włoch 1 Rosyi, dzia- 
lając z polecenia awoich rządów, oświadczyli za- 
razem, Że sę upoważnieni do zawiadomienia rzą- 
du serbskiego, 14 austro-węglerski minister spraw 
zagranicznych w rozmowie z przedstawicielami An 
gli, Francyi, Włoch I Rosyi w Wiednin oświad- 
czył, że Austro-Węgry nie wywrą żadnego naci- 
sku na Serbię, ani też nie życzą sobie wstrzyma- 
ma normalnego rozwoju serbskiej siły zbrojnej, 
oraz że dał najwyraźniejsze zapewnienie, iż An- 
stro- Węgry nie zamierzają atakować Serbii, jeżeli 
ta się rozbroi, oraz że nie mają też zamiaru na- 
ruszyć niezawisłości i integralności terytorynm 
serbskiego. 


Na tem posiedzenie zamknięto. 


Belgrad. * Żądania wystosowane pod adresem 
Serbii przez wielkie mocarstwa w sprawie oświad- 
czenia, jakie Serbia złożyła w Wiedniu, podzia- 
laly konsternująco na skupsztynę. W kołach po- 
słów oświadczają, że nikt nie mógł się spodziewać 
ad wielkich mocarstw, a szczególnie od Rosyi, że 
w ten sposób wyda na ofiarę naród serbski. 

Stosunki handlowe z Austro-Węgrami. 

Belgrad. W kołach rządowych oświadczają, że 
uchwały parlamentów austryackiego i wępierskie- 
go uczyniły Serbli niemożliwem utrzymywanie z 
Austryą, stosunków handlowo-politycznych. Serbia. 
wyraziła jnż życzenie przedłużenia traktatu. Pro- 
wizorynm na podstawie największego nprzywileja- 
wania nie ma dla Serbii wartości. Stan heztrą- 
ktatowy bedzie prawiopodobnie trwał dłuższy czas. 

Abdykacya Karageorgiewiezów? 

Wiedeń. „N. W. Tagbiatt* donosi, że abdyka- 
cyę króla Piotra i jego rodziny uważać należy 
za pewną i że abdykacya ta nastąpi już w naj- 
bliższym czasie, Król Piotr już dawno odczuwa 
calą trudność swego stanowiska: jest on w całej 
Enropie zupełnie izolowany i ma zamknięty przy- 
stęp da wszystkich dworów europejskich z powo- 
du sposobu pienia na tron serbski, co czuł 
dokładnie w obecnem przesilenin. To też niektóre 
mocarstwa radziły mu, aby w interesie kraju 
zrzekł się tronu; szczególnie Anglia 1 Rosya dzia- 
daiy w tym kierunku. — Król Piotr oświadczy! 
też wobec posłów rosyjskiego i angielskiego w 
Belgradzie gotowość ustąpienia z całą rodzina, 
stawia jednak warunki i żąda zaopatrzenia na 
przyszłość a mianowicie, aby nabyto z fandu- 
szów państwowych na jego wlasność posiadłość 
między Niceą a Cannes i aby wielka skupezyna 
uchwalda mu roczne apanaże w wysokości 250 
tysięcy franków, mocarstwa zaś mogą objąć gwa- 
rancyę, że apanaże te będą punktualnie wypłaca- 
ne. Anglia wala się co do objęcia takiej gwaran- 
cyi. Jest także wątpliwem, czy skupczyna zgodzi 
się na taką uchwałę. 

Belgrad. Wobec wiadomości, gioszonych przez 
prasę anstryacka i węgierską o spodziewanem u. 
stąpieniu dynastyi Karegeorgiewiczów, oświadcza 
prezydent ministrów Novakowicz w sposó 
kategoryczny, że wiadomości te pozbawione dn 
wszelkiej podatawy. 

Co słychać w mieście? 

Kalendarzyk na piątek. 

Teatr miejski: „Śmierć Ofelii" „Złota Czaszka”. 

Teatr ludowy: Zamknięty, 

Z teatru miejskiego. Przy wystawieniu „Balla- 
dyny* atosowany będnia przyjęty od kilku lat w wial- 
kich teatrach eropejskich aystem dekoracyjny, t. zw. 
wieżycowy, — System ten, zarówno jak znany już po 
nHaatrix Cenci“ w Krakowie system draperyjny pale- 
gu na dążeniu do maunigola t. zw, kalin. Jamg usani- 
ona ująta jest przez cały czas sztuki w rząd prosto- 
ściennych kolumn, ostatol zań plan scany wypałulony 
jem widokiem dekoracyjnym, Tak Pojąty system Sapo- 
wnił słynnemu dekoratorowi Rollerawi azereg tryum= 
fów malarskich w Operza wiedeńskiej, Zaany aatatyk 
Karo! Hagemann zdołał również wywołać wlelkia wra- 
żenie estetyczne przy wyatawieniu „Hamleta“, — Na 
wystawie zenzłorocznej teatralnej w Monachinm tym 
1amym systemem wystawiono „Fausta“ (Goethego i aza- 
reg innych sztuk w tamtejwym Kinatlartheater, 

P. Korolewicz-Waydowa przybyła dzić z Kijowa, 
gdzia wyatąpiła kilkakrotnie w tamtejszej oparze, gorą- 
co przyjmowana przez publiczność i krytyką. Artystka 
wystąpi m naa raz jeden, poczem na atały pobyt wy- 
Jeżdżn za granicę, skąd otrzymała kilka zawnczytnych 
propozycyj. 

Na interesujący program Jntrzejszego koncertu zło- 
Żą aig następujące produkcye : 

1) Moninazko : „Bajka”, uwertura, wykona orkie- 
stra pod dyr. kapelmistrza Ozyżowakiego. 2) Verdi : 
arya Eleonory z opery „La Forza del Destino" 1 ca: 
vating z opery „Robart Dyaheł" Mayerhera, odśpiawa 
p. Korolewicz z tow. orkiestry. a) Utwory fortepiano- 
we, odegra p. Ottawowa, 4) Llazt: „Lew Préludes“, 
poemat symfoniczny, wykona orkiestra, 5) Pieśni No- 
skowskiego, Żeleńskiego, Paderewskiego, Niewładom. 
skiego i Karławicza odśpiawa p. Korolewica z tow. for- 
teplnnn. 

Bilety do nabycia jedynie w kwięgarni Piwarakiega 
1 Śp. (ml. dw. Jana 3), 

Przedwczorajsza przedataw. „ Warszawy w nocy" 
wypadło doskonale, grano z życiem i werwą, acely 
zbiorowa przeprowadzone doskonale (zasługa wyłączna 
rażytera p, Turakiego), 

Oklaski znpełnie zasłnżone zbierali: p. Zielińska, 
p- Grabowaka, pyazna jako pretensyonalna franenrlcn, 
p. Torski jako kelner, p. Poleński i Modzelewski, 

Z Resursy urzędniczej. Z powodu 60-letnie| ro- 
€zniey Śmierci wieszcza Słowackiego i zapowiedzianych 
na sobotę dnia 3-go b. m, rozlicznych mroczystości i 
zgromadzeń ku uczczenia pamięci nieśmiertelnego poe- 
ty — objęty programem zabaw na kwiecień „wieczór 
Tozmsitości* mający się odbyć w sobotę dnia 8 b. m. 
przełożony został na niedzielę dnia 4-go0 b. m. 
Program nader obfity i urozmałcony wypełnią najlepnee 


Przyjmuje na Święta Wielkanocne w:zelkie 
zamówienia, jakoto: Toriy, Serniki, Baty, Jajeczniki, 
mano Z dobroci PRZEKŁADAŃCE, jak równie: CUKRY i 
CIASTA DESEROWE. 


kema J, Brzeziny 


Kraków, Rynek, Linia C-D. Telefon 646. 


dzieci q swój bogato zaopatrzony skład obuwia wykonanego z najwię- 
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7 zamówienia na obuwie wszelkisgo radzaju i wykonuje takowe 
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— PIERWSZA KRAKOWSKA — 
SPÓŁKA SZEWCOW 

przy alicy ZWIERZYNIEGKIEJ L. 4 (obok drukami Anczyca) © tość 1 pe cenach możliwie przystępnych. 

u Polecając się łaskawym względom Szanownej P, T. Publiczności, kreślę się za śrmę WALENTY KORTA. h 


aiły humorystyczne. Prednkcye wokalne przy akompa- 
niamanele muzyki wojskowej 12 p. p. Początek pno- 
ktnalnle o godzinie A-ej wiecz, A 

W sprawie szkół polskich na Śląsku austr. 
obradował wczoraj w sali krakowskiej Rady powiato- 
wej komitat obywatelski, wybrany na ostatnim „Wie- 
en śląskim" w Krakowie, Na ponledzenie oprócz gro- 
na pań, przybyli prawie wszyscy posłowie krakowscy, 
prezydynm T, S. L., grono radeów miejskich, profego- 
rów, akademików, reprezentantów „Straży“ i Hezuo 
grono pań. Obrady zagaił poet Bandrowaki, po- 
wołany przez aklamacyg na przewodniezşcego. Zastęp- 
cą wybrano posła Staniezawakiego, sekretarzem prof. 
Łopuszańskiego. 

Na temat postulatów polaklego szkolnictwa na Ślą- 
sku rozwinęła się bardzo ożywiona dyskunya. Zgroma- 
dzenia uznało naglącą potrzebę zakładania 
szkół polskich w zagrożonych wynarada- 
wianiem miejscowościach Śląuka anatr. 
Zajęcie wig temi postulatami pornezono áciál ajaze- 
mu komitetowi, do którego oprócz prezydynm ko- 
mitetu, zostały powałane panie: prezydentowa Leowa, 
dyr. Winkowska, Jadwiga Zubrzycka-Strokowa | Ma- 
rya Siedlecka, a nadto pp.: dyr. Winkowaki, poz, W. 
L. Jaworski, pos. Maryewski, ks. Michejda z Krako- 
wa, St. Natanson, akad. Andrzej Nowak, prof. Rosta- 
fiński, prof. Jal. Nowak, prof, Wincenty Sikora, prof. 
Stanisław Sobiński, radca M. Starzewski, rejent T. 
Starzowaki, K, Rartoszawicz, W. Tetmajer, W. Wa- 
sang | redaktorzy: Starzewski, Konopiński, Maćkow- 
ski, L, Szczepański 1 Wł. Wąsowicz. 

Napastowanie kobiet przy przedstawieniach 
kinematografu. Piazą nam z miasta: 

„W teatrzyku „Kineton“, graauja od egzama dinè- 
szego pewna indywidunm, gnane z bruku krakowskie. 
go. Mając widocznia wolna bilety wstępn, pojawia się 
um kańdem prawie przedstawienin i nprawła sport na- 
stypujący: Przed rozpoczęciem widowiska lastruja całą 
salę, upatruje samotnie lub w towarzystwie dzieci ajo- 
degete prrystojniejsze kobiety, a kledy światła poga- 
ang ma sali, lokuje alg, o ile miejsca jest wojne, poza 
mpatrzoną afiarą i potrąca ją z tylu kolanami bem ża- 
dnej ceremonii... Bexbronna kobieta nie moża go wy- 
policzkować, nia moża zawezwać pomocy polleyl, ho 
ule ma uatawowego „zgorszenia publicznego”, może 
eo najwyżej aig przesiąść albo zesnnąć na kraj krza- 
uła alho wyjść me aali. Osób dotkniątych postępowa- 
niem tego draba jest wlela; niedawna upotkało to sa- 
ma jedną z naszych znajomych, przejeddżających przez 
Kraków. 

Może to publicznie w dziennikach xamierzenone o- 
atrzeżania uspokoi zmpały tego widaczule rwyrodniałe- 
go omłowieka i zwróci uwagę pełniącego na aali služ- 
bę bampieczeństwa urzędnika polloyi na jego wy- 
bryki”, 

Drobny ogień. W miesxkania właścicielki kramu 
towarów mieszanych p. Maryi Gebutuerowej, zamiaszka- 
lej przy ul. Felicyanek 1. 27, wybuchł ogień weroraj 
po południu. Od pieca żelaznego zapaliła się kotara. 
Przed przybyciem xnweawanej straży pożarnej domo. 
wnicy ogleń uganili. 

Potłuczanio. 56-letni Jan Stanowski, woźnica za 
zohroniska Brata Alberta z Kraeszowie, jechał wozem, 
którogo konie przestranzona przejeżdłającym automobi- 
lem upłonzyły sig, a Stamowaki apadł z wozu | dostał 
się pod koła, Doznał on dotkliwego obrażenia prawej 
nagi. Opatrzono go na Pogotowiu: 

Zguba, czy też kradzież. Wozoraj wieczorem 
wracała ulicą św. Agnieszki pani E., żona tatejszego 
kupaa, i niosła w torebce od jnbilera kolczyki z dya- 
mentami, wartości 500 kor. Nagle pani E. epoatrzegła 
brak torebki, którą nie wie, ery zgubiła, czy też jej 
skradziono na ulicy, Zawiadomiona policya wdrożyła 
poszokiwania. 

Z kroniki policyjnej. Policya arenztowała 40-le- 
tujego wyrabnika Jana Hajduka z Zabawy, który krg- 
cil się po różnych domach i kradł z ganków wywie- 
szan pościel i garderobę. Rewizya przeprowadzona u 
niego w mieszkaniu na Prądniku, wykryła wiele po- 
ścieli skradzionej w ostatnich dniach. Hajduka osa- 
dzono pod kluczem, — Wozoraj aresztowano Józefa 
Lizonie, znanego oszusta, który w czasie targów na 
Rynku aprzedawał tombakowe i blaszane pierścionki za 
prawdziwe. Oaznata zamknęła policya. 

Dom wycieczkowy w Zakopanem zostanie już 
w czerwcu b. r. otwarty. Umożliwił rak rychłe urze- 
czywistnianie pięknego dzieła br. Wład. Zamoyaki 
przez to wielkie matępatwo, że nabyty od niego dom 
oddał komitetowi pod tym nadzwyczajnym warunkiem, 
že cena kupna będzie upłaconą ratami z dochodów 
Loteryi na tan cel przez c, k. min. fin. koncesyo- 
nowanej. 

Dom wycieczkowy jest ta dzieło ważne dla zdrowia, 
dla tnryntyki, a zarazem dla ożywienia wlelu gałęzi 
handlu i przemysłu. Jnż nrządzenie nowego za- 
kładn wymaga odrazn wielkich ilości mebli, naczyń ete., 
a wszystkie te przedmioty zamawia komitet wyłącznia 
1 jedynie u krajowych, przeważnie krakowskich firm. 
Na wygrane Loteryi będą też zakupione cenna 
przedmiaty za wlale tysiący koron. Ale dalej, wzmažo- 
ny rmch turystyczny, wycieczkowy — z którego 
to rnchn osób i towarów, ule w jednym sezonie, ale 
przez eały rok, koleje żelszne korzystać będą — cały 
ten ruch będaie miał zawsze swoją główną etape w 
Krakowie. Nie potrzeba wykazywać, że gdy się 


raióć kędzie od wydieczek i tnrystów w Krakowie, to 
ulema takiego artykułu, którego zbyt nie doznałhy 
zwiększenia. Bo do wyeleczki turyści, jak wogóle po- 
dróżni, wszystkiego potrzebują i przez te wpływsją 
bardzo ua ożywianie ruchn handlowego w mieście. — 
Nowy zakład — z którego korzystać będą: młodzież 
szkolna i handlowa, nauczycielki i nanczyciele, u 
rzędnicy i nrządniczki wszelkich kategoryj, mami, oraz 
ich synowie i rodziny ete. — zakład ten w ciągu roz- 
wojn swojego stanie się źródłem i ogniskiem wszech- 
utronnego rucho, a zarazem dobrodziejstwem dla apo- 
łeczeństwa. 

Dowiadujemy sią też, że Izba handlowa-przemysło- 
wa i różne Towarzystwa l inatytneye zajmą nią żywa 
popieraniem Loteryi na Dom wyciecykawy,. gdyż niema 
nikogo, kogoby ta sprawa ze względów ogólnych, apo- 
łecznych, narodowych i ekonomieznych mle obchodziła. 
Zwracamy uwaga PP. kupców na tę ważną sprawę 
l zachęcamy ich do zajmowania się uprzedażą lonów. 

Tego nowego zakładu domaga aig apałeczeńatwa 
już od jakich 20 lat, lecz nikt sią do dzieła nie za- 
brał. Należy alg wdzięczność Komitetowi dla turystyki 
tatrzańskiej w Zakopanem, że z całą energią i odwagą 
ważne dzieło urzeczywiatnił, Dodajemy wrenzcie, że 
Komitet ten zapewnił nowemu Zakładowi dobry zarząd 
| kiernnek, oddając go na własność krajowemu 
Związkowi turystycznemu w Krakowie na 
podstawie nehwalonego statatn i regulaminu, które za- 
bezpieczają, że Dom wycieczkowy zawaze spełniać 
będzie zadania, które jego założycieli ożywiały. 

Zmarli. Kazimierz W oyczyński, literat, przeży- 
wazy lat 26, zmarł dnia 31 ga marca 1909 w Kopa- 
ni obok Mogilan. Wyprowadzenie swłok z Kopani do 
kościoła parafialnego w Mogilanach odbędzie mig w 
piątek dnia 2 kwietnia b. r. o g. B rano. 


Sprawy miejskie. Wczoraj pod przew. prezyden- 
ta m. odhyło mig posiedzenie nekcyi prawniczej, na 
któram uchwalono odstąpić Izbie rękodzielniczej, grant 
przy ul. Zyblikiewicza pod budowę Domn cechowego. 
Dalej postanewiono przedłożyć Radrie miejskiej wnio- 
ski sekcyi ekonomicznej w uprawie wydania rozporzą- 
dzenia normującegó czau oglądania mieszkań do wyna- 
jęcia. Sekeya postanowiła przyjąć na rzecz gminy ma- 
jatek tow. pol. Bratniej pomocy i Domu polskiego w 
Skala w razia jego rozwiązania. W myśl wniosku ma- 
gistratu uchwaliła sekcya ubezpieczyć dyetaryuszy ma- 
gistrackich w zakładzie pentyjnym we Lwowie orar 
przyjęła wnioski w sprawie ubezpieczenia emerytalne- 
go kilkn artystów teatru miejskiego. 

Na wozorajszem posiedzenin aekeyi ekonomicznej 
polacono magiatratowi na wniossk r. m. Perosia, aby 
najdalej do końma kwietnia h, r. przedłożył uekcyi 
sqrawozdanie z dochodzeń o nieuprawulonem wykona- 
nin robót budowlanych w mieńcie, 

Sekcya V. pod przew. p. Jaworniokiego oświadezy: 
ła się przychylnia za utworzeniem nowej apteki w Dg- 
bnlkneb, Jako cełonków komisyi asenterunkowej na 
rok bieżący wybrane pp. Epsteina i Godziakiego, za- 
stępcumi ich zań Miedniaka i dra Krongoldn, Zapa- 
wniono przyjęcie do gminy czterem osohom za oplatą 
takay, na podatawia zań uutawy o 10-letniem zasle- 
dreniu przyjęto 10 osób do gminy, odmówiono przyję- 
cin czterem osobom. 

Pod przew. prozyđenta m. odbyło aig wozoraj po- 
ułedzenia komlsyi jnbilenazowej 60-letnich rządów es- 
tarza. Komiaya uchwaliła oddać „Tow. hura dla ręko- 
dzielników“, tytulem amhwencyl z nehwalonego przez 
Radę minuta fanduezn jnbilenszowego, lokal wraz e 
ogrodem w raalności miajakiej prey ul. Czystej na 
pomieszczenie bursy dla ucaniów rękodzielniczych | 
handlowych. 

W sprawie regnlatywy Wydziała krajowego dla 
rozdawnietwa dostaw 1 robót publicznych wybrała 
sekoya V. komisyą złożoną z r. m. Drozdowakiego, 
Jarry, Konoknekłego, Maywalda, dra Merza, Peromia, 
Uderskiego, a to dla przejrzenia regnlatywn i posta- 
wienia wniosków. 

włamania do sklepów. Nocy dzisiejsze) włamał 
nią nieznany aprawes do sklepn z wiktnałami Sary 
Kreta przy al. Krakowskiej pod 1. 37. Złodziej ukradł 
2 kawy uklepowaj 37 kor. gotówką i wiele wiktnałów 
na amọ kilkudzjesięcin kor. 

Także dziś w nocy włataano mię do układu owo- 
nów Bertla przy ul. Krakowakiej pod 1. 83 gdzie za- 
brano gotówkę i towary. Szkoda znaczna nu razie 
nieokretlona. Sposóh włamania do obydwóch sklepów 
śmiadczy, że kradzieży dopnócii się cl aami aprawcy, 
Zawiadamiona policya jeat Już na trople złodziel. Do- 
chodzeała policyjne prowadzi kom, pol. dr Styczeń 
z insp. B, Karczem. 


Repertuar teatru miejskiega : 
Sohata: „Balladyna“. 
Niadaiala pop.: „Kopeiw 
lony). 
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W niedzielę | swieta zamkniete, 


Odroczenie rozprawy przeciw 
$iczyńskiemu. 


Telegram „Nowin. 

Lwów. Rozprawa przeciw Siczyńskiemn 
rozpoczęła się dzisiaj o godz. 9'15 rano. Przewa- 
dniczył radca Miłaszewski, oskarżenie wnosił pro- 
kurator Pieracki. Jako obrońcy przybyli Staro- 
solski i poseł Konstanty Lewicki. Jako rzeczo- 
znawcy fungują dr Obtułowicz i dr Lachowicz, 
tudzież psychiatrzy dr Sieradzki i dr Kollberger. 

Po wylosowaniu sędziów przysięgłych przewo- 
dniczący odebrał jeneralia od oskarżonego w ję- 
zyku ruskim, poczem po polsku zaprzysiągł ławę 
przysięgłych. 

Przed odczytaniem aktu oskarżenia, obrońca 
dr Lewicki postawił wniosek o adroczenie roz- 
prawy, podając za powody: Plerwsze, że od 
chwili ogłoszenia terminu dzisiejszej rozprawy d» 
dzisiaj, nie upłynęło jeszcze 8 dni, którego to 
terminu, jako najkrótszogo domaga się § 221 ust. 
o postępowaniu karnem i dlatego obrona i oskar- 
żony sam nie mogli się dostatecznie do rozprawy 
przygotować. Jako drugi powód podał obrońca, 
że w chwill wylosowania przysięgłych, akt oskar- 
żenia nie był jeszcze prawomocnym, w której to 
mierze powołał się obrońca na § 3 i 8 ust. o po- 
stępowaniu karnem. W razie nie uwzględnienia 
wniosków, obrońca zgłosi nieważność rozprawy. 

Prokurator Pieracki w języku polskim 
sprzeciwił się temu wnioskowi, podnosząc co do 
pierwszego powodu, że rozprawa dotyczy faktu, 
który zdarzył się niemal przed rokiem, było więc 
chyba dosyć czasu na przygotowanie się do roz- 
prawy, która jest już drugą rozprawą w tej spra- 
wie. Drugi powód eo do prawomocności aktu oskar- 
żenia nie zgadza się z rzeczywistym stanem Tze- 
czy. 
Obrońca Lewicki przemawiał jeszcze raz 
protestując przedewszystkiem przeciw temu, że 
prokurator przemawiał w języku polskim i na- 
gwad to podeptaniem praw języka ruskiego przez 
rzecznika państwa, z czego obrona wyciągnie naj- 
dalsze konsekwencye. Obrońca podtrzymuje swój 
wniosek. Odnośny paragraf ustawy o postępowa- 
niu karnem nie zna zupełnie różnicy między roz- 
prawą pierwszą a drugą; zresztą treść dzisiejszej 
jest odmienną od treści rozprawy pierwszej, Co 
się tyczy drugiego argumentu to obreńca również 
obstaja przy swojem twierdzeniu, albowiem ławę 
przysięgłych wybrane jeszcze 6 marca, kiedy akt 
oskarżenia nie był jeszcze prawomocnym. 

"Trybunał udał się na naradę i po przeszła 
półgodzionej naradzie przewodniczący ogłosił u- 
chwałę, w której trybunał przychyla się do wnio- 
sku ahrony o adraczenie rozprawy, a to ze wzglę- 
du na pierwszy przytoczony przez nią powód, al- 
howiem powód drugi nie jast trafnym, gdyż obe- 
na kadencya sędziów przysięgłych rozpoczęła się 
8 marca, a wówczas akt oskarżenia był już pra- 
womocny. 

Ponowna rosprawa ma się odbyć w drugiej 
pałowia kwietnia. 


"ZE ŚWIATA 


Wybór burmistrza m. Wiednia, Dr Lueger po 
raz siódmy wybrany został wczoraj hurmistrzem 
Wiednia; 130 głosów padło na niego, 90 była 
próżnych kartek. 

Wykrycie organizacyi rewolucyjnej w Petera- 
burgu. Wczoraj odkryły władze szeroko rozgałę- 
aiony organizacyę rewolucyjną. Aresztowano 70 
osób, w tem wielu oficerów. Skonfiskowano wielką 
ilość broni i 10.000 sztuk nabojów. Mają nastąpić 
także dalsze aresztowania. 

Władze stwierdziły, że między organizacyami 
rewolucyjnemi w Petersburgn a rewolncyonistami 
na Kaukazie istnieje łączność. 

Sprawa Stelnheilowej. Sędzia śledczy Andre 
podpisał wczoraj decyzyę, mocą której p. Stein- 
heilowa pod zarzutem planowego zamordowania 
męża i matki została postawiona w stan oskar- 
żania. 

Kraina karłów. Znany badacz i podróżnik a- 
merykański dr Geil, który obecnie bawi w celu 
studyów w Chinach środkowych, odkrył w pobliżu 
wielkiego murn chińskiego w trudno dostępnych 
górach szczep dzikich karłów. Mieszkańcy, któ- 
rych ciała są pokryte długim włosem, zbiegli na 
widok podróżników i ukryli się w jaskiniach. 

Potrójna dzlaciobójstwa. Z Budapesztu dono- 
szą o strasznej zbrodni, dokonanej w Güdöllë 
przez niejakiego Saikowsky'ego na trzech jego 
nieletnich córeczkach. — Salkowsky utracił już 
dość dawno swoją posadę i oddawał się pijat- 
stwn. Całą rodzine utrzymywała ciężką pracą je- 
go żona, której często wydzierał ostatni grosz; 
sprzedawał też sprzęty domowe, aby za te pie- 
niądze kupić wódki. Pomiędzy małżonkami wyni- 
kały stąd ustawicznie kłótnie, aż onegdaj ośriad- 
czył Salkowsky żonie, że jeżelł nie znajdzie sa- 
jęcia w pałacu królewskim (1), zgładzi całą, ro- 


dzinę. — Po odejściu żony, Salkowsky atrzaskał 
głowę najmłodszej, dwuletniej córeczce, kilkakra- 
tnem uderzeniem bijaka Nastepnie zamordował 
w podobny sposób Średnią, 6-letnig i najstarszą, 
fziesięcioletnią. Gdy wychodził potem z domu, 
spotkał powracającą żonę, na którą się rzncił. — 
Sasiedzi obronili nieszczęsną kobietę — Salkow- 
sky zaś uciekł da lasu, gdzie ga jednak w parę 
godzin odszukała policya. — Oświadczył, że 
czynu swego nie żałuje, a dokonał go na złość 
awej żonie. — Gdy pijaka-mordercę prowadzono 
przez miasto, ludność chciała go zlynczować 
i tylko ciężkim wysiłkom policyi udało się go 
obronić. 

Egipskie zapalenia oczu. Dyrektor berlińskiej 
kliniki ocznej, prof. dr R. Greef, odkrył nieda- 
wno zarazki trachomy t. zw. egipskiego zapale- 
nia oczu. — Zarazek ten stoi w pośrodku między 
bakterygami a protozoami; jest on mniejszy od 
wszelkich innych zarazków. Praktycznym rezulta- 
tem prac Greefa jest stwierdzenie, że trachoma 
tylko w pierwszem stadyum zapalenia oczu jest 
zaraźliwa, ponieważ zarazki zaraz po pierwszym 
zabiegu lekarskim usuwają się z powierzchni, — 
Szkodzą one dalej choremu, ale przenosić się już 
nie mogą. — Profesor Greef udaje się w jesieni 
do Egiptu w celu dalszych studyów. 

Tortury w Rosyi. W Łochwiekim powiecie we 
wsi Berbenice jednemu z włościan skradziono za 
Śpichlerza różne rzeczy, Starszy strażnik („urja- 
dnik*) Aleksiejanko nia wiadomo na jakiej pod- 
stawie powziął podejrzenie, że kradzieży tej do- 
konał włościanin Kucza, kazał go zaaresztować i 
przyprowadzić do kancelaryi zarządu wiejskiego, 
Kucza wyparł się wszystkiego. Wówczas urjadnik 
Aleksienko i strażnik Kozaczenko, by mu „roz- 
wiąrać język* zaczęli go okładać nahajami. Nia 
odniosło to skutku. Kucza dalej utrzymywał. ża gzu- 
pełnia nie jest winien, 

By wymódz nań przyznanie się do winy, do 
czerwoności rozgrzano żelazną patelnię, schwycn- 
no Kuczę i bosami nogami go na nią postawiono. 
Podpiekany w ten sposób Kucza „przyznał“ wię 
do winy, ale „winowajca* po tem „badaniu“ był 
w takim stanie, ża „sam“ uriadnik uznał za po- 
trzebne odstawić go do lazaretu w Berhenicach 
By wszystko pozostało w tajemnicy, urjadnik z 
jednej utrony zagroził storturowanemu, że go „Ska- 
tuje na śmierć" jeżeli piśnie choć słówko o pa- 
telni, z drugiej ubłagał felczera, by oparzenia 
nóg uznał za odmrożone. Felczer uległ namowom 
i w ten właśnie sposóh opowiedział o chorobie 
Kuczy lekarzowi, atoli ten nie dał się oszukać, a 
» zapytań rzuconych Kuczy dowiedział się o szcze- 
gółach całej sprawy 1 urzędownie zakomunikował 
je wład.om powiatowym. Aleksiejenkę wydałona 
ze służby i oddano pod sąd. 

Dramat aktorski. W Rostocku berlińska śpie- 
waczka operowa, Augusta Zobelówna, wystrzałem 
z rewolweru zamordowała współaawodniczkę swo- 
ją, również śpiewaczkę, Friedę Bartholdtównę. 
Aresztowana w chwili, gdy wsiadała do pociągu, 
aby powrócić do Berlina, morderczyni przyznała 
się do zbrodni, oświadczając, że zabiła koleżankę 
pod wpływem zazdrości niepohamowanej o jej 
głos piękny, którego znieść nie mogła. 


„Tak chcę i tak być mual“. 

Posiadamy nieliczny szereg dobrych pism bu- 
morystycznych, wszystkie one w tygodniu biężą- 
eym »xostały pobite przez czasopismo, na pozór 
wielce... poważne; osiągnęło ono rekord, Amie- 
sząc aż da lex tych, którzy ja sposobność esy- 
tać mają. 

Ozasopismem tym jest warszawska „Czystość”, 
a krótka wzmianka w formie Mstu otwartego 
w niem zamieszczona, jest istną perłą humoru ży- 
ciowego. Osądźele to, szanowni czytelnicy, aami, 
co ów list głosi: 

„W sprawie osobistej. Jak cała praca 
moja jest publiczną, tak samo chcę, aby jedyna 
moja sprawa osobista, jaką jest stosunek do ko- 
biety, była publicznie wiadoma i nie pozostawiała 
żadnych wątpliwości. 

Kocham Janinę Lubecką i bez względu na 
wszystko, co się stanie, z żadną inną kobietą się 
nie złączę, pozostawiając natomiast jej zupełną 
awobodę. 

Tak chcę i tak być musi, 

Dr. Augustyn Wróblewski”. 

Clekawa, do czego dojdzie cała ta „kompnulj- 
ka w dalszych swych podskokach na arenie „czy- 
stości*, 


M ZZA 


NADESŁANE. 


za które redakcya nla blerza adpawledzialności. 

Zwracamy uwagę naszych P. T. Czytelników na dzisiej- 
sza ogloszenie „Mydłu Dlana“ aptekarza Ereayl'ego w Bu- 
dapeszole. 


Zakład wadaleczniczy r Sanatoryum 
"iwa Dra KUPCZYKA 


887 Kraków, ul. Szujskiego 11. 


s Pas 
Í 


ki i Torebki 


najmodniejsze 


pa wwie Woalki, Rękawiczki, Poficzochy, 
Wstążki it d. 
« Towar doborowy. %W% 


wyborze 


Mydła „Diana“ powinna się bezwarnnkowo w każdym domu 
znajdować, jako delikatny, bardzo dobrze się pieniący, szczególnie 
przyjemny i subtelnie pachnący artykuł toaletowy, do pielęgnowa- 
nia skóry, który jako mydła z małym nadmiarem tłuszczu okre- 
ślonem zostało. 

Wskutek wielkiej zawartości łanollny zmiękcza i wydalkaca 
ono skórę. 

Dla panów jest ono bezwarunkowa niezbędne do mycia szyi, 
ponieważ wielokrotnie udowoduionem zostało, że u tych panów, 
którzy eo rano szyję mydłem „Diana“ dobrze namydlają i zmy- 
wają,:obrzydłe wrzody, wyrzuty i rany na karku nia występują. 
Gdyby jednakoważ takowe nawet już hyły. to przyschną zupełnie 
po nżyciu mydła „Diaua*. Chcąe, ażeby wrzody i wyrzuty szyb- 
ciej się wypoiły, powinniśmy co wieczór przed udaniem się na 
spoczynek miejsca bolesne zwilżonem mydłem „Diana“ przez 1 do 
2 minut nacierać, ażeby powłoka mydlana na tych miejscach po- 
została. Rano usuwa się dopiero takową, mydłąc powtórnie i zmy- 
wając. To jest ze względów hygienicznych bardzo ważnem, ponie- 
waż bardzo często widzimy na karku pozostałe biizny po ranach, 
a zostały one spowodowane tem, że wrzody i wyrzuty częścią 
wskutek ocierania się kołnierzyka, a częścią wskutek dotykania 
palcami, albo też tysiącami innych sposobów bywają zakażonemi 

Panowie, którzy piękne rysy twarzy posiadają, jednakowoź 
skórę na twarzy maja, pokrytą mniejszymi i większymi wyrzutami 
i pryszczami, mogą takowe przy regularnem użycin mydła „Diana“ 
zupełnie usunąć. Cel ten można i w ten sposób osiągnąć, jeżeli się 
wieczór skórę na twarzy dobrze namydl, a pianę w celu przy- 
schnięcia aż do rana pozostawi, poczem się powtórnie twarz mydli 
i zmywa. Do mycia można używać wystalej lub ogrzanej wody. 


> | 


Świeżo wyszło x i iriku dziełkoy. tal 
Elementarz życia 


Zygmunt Wieczorek 


Ostatnie zamówienia 


Tak panie, jak i panowie mają hardzo często na twarzy, 
a nawet i na nosie większe lub mniejsze czerwone plamy i pry- 
szcze. Przez użycie mydła „Diena“ w poprzód npisany sposób, zni- 
kają takowe zupełnie. 

Panie i panowie, mający szorstką skórę ua twarzy i osutkę 
(tak zwane plamy wątrobiane) powinni hezwarankowo używać 
mydła „Diana, 

Pasożyty i wagty na nosia i na twarzy, błyszczące i spocone 
nosy oraz taką skórę na twarzy Spotykamy bardzo częstu a pa- 
nów, jak i u pań. Mydło „Diana“ jest jedynym środkiem. który 
takowe pewnła i zupełnie usuwa. 

Jeżeli szczoteczkę do zębów przed użyciem potrzemy trochę 
mydłem „Diana“, będziemy mieli śnieżno białe zęby 

Białe, delikatne, miękkie ręce można uzyskać tylko przez 
użycia mydła „Diana“. 

Tak jak pot z twarzy, również i pocenie się nóg i wypociny 
pachwinowa, można usunąć w kilkunatu dniach przez natarcie my- 
dłem „Dianat, a następnie obmycie. 

Panie mogą przy poprzednio opisanych przypudłościach, uży- 
ciem mydła „Diana, osiągnąć ten sam skutek, co i panowie. 

Tak dla niemowląt. jak i dla większych dzieci pawiuny się 
bezwarunkowo stosować mydło „Diana“. 

Mydło „Diana“ zawiera tylko takie nieszkodliwe składniki, 
które do pielęgnacyi skóry niezbędnie są potrzebne, 

Pania i panowie powinni też w zimie codziennie używać 
mylla „Diana“, pocieważ w zimnej, wietrznej i wilgotnej porze 
skóra na twarzy i rękach pęka i staje się Bzorstką. 

Działanie mydla „Diana“ na blizny po ospie (dzióby) jest 
wszędzie podzłwiane, 


Nabyć można w calej Europie w aptekach, drogneryach i perfumeryach. 


YI BELA, aprskanza 


w Budapeszcie, Vil., Karoly-kórut 5/o. 


zNawet najmniejsze zamówienia uskułecznia się odwrotną pocztą za zaliczką. 


NA ŚWIĘTA! 


Ro 
DO CZEGO JEST DOBREM MYDŁO „DIANA“? 


Komu z wiosną szkaradne piegi się ukazują, ten powinien 
bezwarunkowo zamówić słoik kremu „Diana* i mydło „Diana*, 
albowiem po użyciu tychże w przeciągu 8dni wszystkia piegi zu- 
pełnie znikną. 

Prawie wszyscy artyści i artystki teatralne w Europie uży- 
wają kremu „Diana“, mydła „Diana* i kosmetycznego pudru 
„Diana“, bo ogólnie jest wiadomem, że dziś jedynie tylko przy 
użyciu kosmetyków „Diana“ skóra na twarzy i rękach najprędzej 
staje się białą, delikatną 1 miękką. 

Mydło „Diana“ nie zawiera gliceryny, tylko wyłącznie naj- 
tzystazy wyciag z żółci, najlepszy miód i najlepszą lanolinę, która 
to składniki są uznane jako najlepsze środki do pielęgnowania 
skóry i rąk, 


Puder „Dlana“ jest znpełnie nieszkodhwym. pozostaje na 
twarzy z cudowną jednostajnością uczepiony i gołem okiem zupeł- 
nie nje da się zauważyć. Jest bardzo przyjemny, posiada delikatną 
woń i używają go nie tylko panie, ale i panowie. 

1 szklanny słoik kremu „Diana“ K 5 
M użycia na dzień fi noc) Gi l 50 


1 szklanny słoik kremu „Diana“ . . . 
(do użycia na nao) 


1 duży kawałek mydła „Diana* 


1 duże pudełko pudru Diana’. . . 
(hiały, różowy, iótty wroz re akárka jelenig) 


Można też sprowadaanć z centrali eń 


ducho wnego | 


s yli 
Przewodnik dia osób do 
wyższej doskonałości da- 
żatych 
używan g mjagdyi przez 
św. Te rosę od Jezusa 
napisany po Niazymisku przez 

> W. 0. Fr. de Osuna 


zakon Cz Rabe Mi m Eegi pod niczych 868 
6 I z yrzedpieta na ezi $ wielki wybór gotowych 
EK ie K AT Ewietnia pomników s piaskowca w Krakowie. 
2 a 33. „pod podejmuje się wyko. | m eRT 
Na perto od bałdoj częci należy grobowoów w mioj- męskie 
przysłać 46 bale UE LUZ, Ubrania dzieciane 


Skład główny na Galicye 
w księgarni katolickiej 


Ura Władysława Miłkowskiego | 


w Krakowie 
ul. św. Jana G (Hotel Saski) 
Telefon Nr. 708. 
LBE” 2 AEE 
Mrobve Ogloszenia 
pa 4 helerzs od wyrazu 
minimum 50 halerzy. 


Poszukiwane. 


Zginęła suczka 


kittawego koloru zbisłym znaczkiem 

m lebku, zwie się „Musin“. Łaskawy 
amalazca zechce ją odprowadzić na 

ty Podgórz, Rynek 1 13, do 
Piekarni „Sport“, za wyna 
grodzeniem 20 koron. asy 


Niemieckiego 


być wprawy w krótkim czasie. 
Krowoderska 15, N. p. front. 


Chopi 


lekeyi i banwor 
saeyi moèna mw 


391 


do praktyki krawieckiej 
amajdzia  uisierkczenie 
w pranuwi uba Kudika, przy 
mi, Mikotulnkiej 1. 5, L pietre. 27 

ę do praktyki jublierekiej 
(hłopca poznkcje "pracowsia 


| 
Franciszka Zająca Lima A-B L 46, 
- Kraków. 


40) 1go kwietnia na 


| Groble h 20, 


Kraków, Sukiennica 29. 


Najlepsza bielizna męska 
Najmodniejsza krawatki. 
Najlepsza rękawiczki 


Bardzo niskie ceny. 


ZAKŁAD 
U pre Ee 


KS 


— 


Tom. Górecki 


handel żelaza, 
Kraków, Rynek 9, 


poleca na sereo wiosenny pajwiększy 
bór 


Naredni lic: 


Łopaty | mutyki malome prasiwane 
1 kate. 


Grable ngrodowe 
„Adler”, 
Wióły stalowy da savpów, slana i ne 
WY, 
Nežo | bożyco vyrudaicse ręceon, 
Możyce za drążek | do sapalerów, 
Narzędzia dronarskjo i drogowe, 
Siatki i drat ki 
draci: 


kate i stalown 


je i ckrobacze do 


dra, 

Piewiacze i pazurki da kwiatów, 
Łogutki do przosedzamia rodliu 
Sikawki ręczne 1 Hydranety, 
whi do podlewania. 

tary narrędzi dla ihutaieży. 
Waztikie linse anrzędzia majtaniej 
Zamówiesia z prowiecyj odwrotnie, 


Saki!  Szpnki 


Is 


niezrównanej dobroci |; kilo masy mìgdatowej . . go h| 
f 3 =——||tylko z miadych wieprzy y kad CA KD 80 U 
| Pracownia stolarska modne | aiujją ; min tam. | 6 
w, pe możliwie najniższych znośna dostać 4 
Michata Jieglicza cenach w fabryce ciast, tortów 
została przeniesioną z iniem || fabryka wyrobów masarskich ap R. Pieczarki 


Stefana Sieczkowskiego 


paw 


ua Swięta Wielkanocne 


przyjmowuć będę 
Dla Prowincyi Wielki Wtorek. 
Dia miejscowych Wielka Środa. 


Józef Siermontowski 


fabryka wyrobów cukier- 


w bardzo wielkim wyborze po cenach 
nadzwyczajnie niskich sprzedaja tylko 


W. Sejmej 
Stolarska 6. 


Szkoła buchaltergi 
Dtaisława Brrnatowicża 


kmiekow. « k. urzędnika rachtnko- 
wego państw. aądówego i uwiążk. 
luatratora Btowarzyszeń zarobkow. 
i garpod., byłego dyrektora takiego 

Stowarzyszenia 366 
przygatowuje do e gzaminów 
z rachunkowości państwowej 
i huchalteryi kapiackiej pojed. 
i padw. pod bardzo przystę- 

pnymi warunkami. 


Za akuteczny wynik nauki ręczy się. 


Zgłoszenia w BIURZE BUCHALTR- 
RYJNEM a! 


przy ul. Fioryańskiej L. 55 
od 9 do d i od 8 do 7 


Naukę można rozpocząć 
każdego czasu. 


Riura i szkoła pisania na maszynach | 
i binro bushaltezyjne. 


15. Poselska 15. 
przy wiep Sławkowskiej 1. 11. | KROKAOKK AOKI | 


SZYNKI, polędwicę, ozory, rolady z młodych 
prosiąt, kiełbasy polędwicowe, krajane i siekane, 
oraz wszelkie inne wyroby masarskie poleca 
pierwsza olektromotorowa fabryka 


Aleksandra Grabowskiego w Krakowie, 


ul. Szewska I. 16, — filia: ull Długa 14 i Gradzka 23, 


udznaczona złotyzni modolami na wystawach w Rrnknali, Paryża, Lon 
dynia, Rzymie. Barlinia Wiednin i Ewowie 

408 

c= 


Zamówienia na prowinoyę uskutacznia edwrotią pocztą, 


Kule i Krezl- 


z drzewa Lignum Sanctum 

polecają najteniaj PR 
REIM I Spółka 
BRANÓW. RYNEK 13. 


ge Specyslna cenniki na żądanie 
gratis i feznco. 


Dużo pieniędzy, 


I Najlepsze i» najtańsze! 


SINGERA 


maszyny do sayein 


okazały się 


majiepasmi 


W Niemczech 1520 r. widziano 
w powietrzu jazdę i nabrojonych 
chłopów i dragonów, w r. 1628 wi 
dziano w ilawaryi Jadzi w powietrzu 
a w r. 1680 powsta! w Wittenbergu 
taki bals w powietrma, że cały gar- 
nizon i obywatele chwycili za broń 
26 października 1614 r. widziano 
w gowietpru okola Haryża usbro- 


ulerplań | zawadów aszczędzi sobie, kta przeczyta 
Dra M. Harveya: 


„Tajemnice powodzenia w życiu. Wskazówki 
dla młodzieży i dorosłych”. 
Ważne dia roduiców, młodzieży i dła każdego, kto pragnie po 
wodzenia, szczęścia i zdrowia dla siebie luh dla swoich dntaci 
Yreńó: Na czem polega bogactwo Ameryki? Jak wychować 
dzieci do rzenęócia? W towarzystwie. Srodek na znażenie. 
Potęga woti. W stoeumkach s lndómi. Obawy. Jak pozbyć się 
trosk? Głos do młodzieśy. Źródło siły. Na czem polega 
szczęście i t. d. 
Cean 1 kar. 50 h., z przesyłką pacztowę | kar. 70 b. Do nabycia 
w Adm. „Nowin”, Kraków Tzynek gł. A 


Rządowo s uprawniona 
Tabryka wód mineralnych sztoeznpeh 1 speeyaluyeb leezniezych 


K. RZĄCA i CHMURSKI 


w Krakowle, przy ulloy św. Gertrudy L. 4 
wyrabia pod kontrolą Komisyi Przem. Taw. Lek. polecone przez tož 
ę li aztuazae, odpowiadające składem chemicznym 
renbadzkiej, 
ito 


3 


j, Gieshóblerekiej, Beitarskiej, Vichy, Mi 

Hombng, Kissingen, tndzłeż apsnyalnie leozaloza, jak 

mawe, Jodową, Żelazistą, Kwadny, oma Wady le 

2 przepirn prof. lawaraklego. śprzedaż cząmtkowa w aptekach 3 dro- 
Dennixi na żądanie franco. U 


Jonych ladej, którzy a sobą walczyli 
Potwierdza 10 Lm Urala jako jedom 


w swoich pumię! 
w której obsadził 
Passy, widział dokk 
mie dnohów walczące w powietran. 
Potwierdza to 

który brał udział w tejże wojnie: 


Cena 3-- kor, z przesyłką pocztową 216 kor. (za zaliczką 
się nie wysyła). 
Do nabycia w Adminiatracyi „Nowin“, Kraków, Rynek gł. 


PALARNIA KAWY 


ŻE 
1. 63 


"aamnów * 
Bpa ih 


4. 


Singer Co, Tow, Ake, Maszyn do szycia. 


Kraków, ui. Szpitalna 40. (grew Wan nioke). 


WOJNY W POWIETRZU. 


| rżenie koni i szczęk broni, a ng pa” 


-|dr. med, i filozof. : „Dowody iatnie- 


historyk Davila, | wstępujemy po Śmierci". 


PRAEDA KAWY 


JAWORNICKI. 


SINGERA 


Gimaszyny do -zycla 
4 
w tmatzymistaści 
najradaza. 
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w nocy gdy burza się uspokoiła 
widział Dnrila dwie armie w nm 
wiotrzu jak kiłkakrotnia na siebie 
nacierały aż w końcu zakryła je gę- 
sta mgla W roku 1191 mieszkańwy 
miasta Nogent we Prancyi widzieli 
hitwą w pawietreu, słyszeli głos trąb, 


miątkę tego zjawiska ufandowali pe- 
mnik. Swiat zmartwychwstają y. O- 
marli nkazùją się. Hinzyka dachowa. 
Rozkosze umierania. Biała pani Nie- 
widzialna siła wypądza posla i adwo- 
kata ż domu rodzinnego. Gdzie jest 
światdnchowy? i td. Prof M „Pary, 


nia świata duchowego, do którego 


polocz częściowo 
1 hurtownie 
wyfdorowe gatunki 


najnowszym 
| najlepszym spo: 
Bobem za pomota 


po senach 
sajnitszych. 


